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ERATY: 
P R E N U M E R A T A miejscowa i odbie
raniem numerów w administr. „Echai . 

k g r . Odnoszenie do domów 40 gr. 

łatane bez oznaMenia ho-
uważana sa za bezpłatne. 

Rękopisów zarówno użytych Jak 1 od
rzuconych, redakcja nie zwraca. 

XIII N r . 92 Ł6df sobota 3 kwietnia 1937 r. 

C t i N Y O G Ł O S Z E Ń : 
f r z e d tekstem LJ. 1-aza strona 40 gr. 

'.a w. m-m 1 łam. s t r : B t a m : w tekście 
40 gr.. nekrologi 25 gr.. zwycz. 15 gr. 
strona 10 łamów, drobne 12 g r : za w y 
raz, dla poszukujących pracy 10 gr„ 
najmniejsze ogłoszenie 1.20 gr., d la 
bezrobot. 1 zł. Ogłoszenia dwukolorowa 
i 50 proc: drożej, ogłoszenia zagranicz
ne l trójkolorowe o 100 p r o c drożej . 
Ogłoszenia adwokatów ryczałtem 25 zt 

'eny ogłoszeń niedzielnych są o 25 proo 
droższe. 

Za 1 w. m m . w 1 łamie sz«r. 70 mm. 
(strona 6 łamów) , w wydaniu prowin
cjonalnym 75 gr. Za termin druku 

1 treść ogłoszeń administracja 
ale odpowiada, P. K. O. Nr . 602.880 
Oplata pocztowa nlnozona gotówka. 

Zaciekły opór baskijskich górali 

HENDAYE, 3. 4. — Jak donosi Havas, 
krążownik powstańczy ,,Espana" oraz ka-
nonicrka „Bato" bombardowały wybrzeża 
baskijskie w odległości kilku kilometrów 
«a wschód od Lequitio. Jednocześnie pie
chota powstańcza zaatakowała Marąuina, 
miejscowość odległą o 10 kim. od wy -
brzerza. 

Kolumna powstańcza zajęła rzekomo 
górę Arricriota. Operacie są bardzo trudne 
ze względu na górski cnarakter kraju oraz 
zaciekły opór, jaki stawiają górale baskij
scy. 

Inne kolumny wojsk powstańczych 
[Wszczęły ofensywę w kierunku Durango. 

Przerwany front koło Bilbao. 

pobliżu drogi do Pozoblanco. Wszystkie 
tataki zostały jednakże odparte. 

COŚ SIĘ NIE KLEI.... 
PARYŻ, 3 4. — Havas donosi z Barce 

lony, iż Taradellas, któremu prezydent 
Gompanys powierzył misję utworzenia no
wego rządu, dotychczas nie zdołał dopro

wadzić do porozumienia między dwiema 
organizacjami syndykalistycznymi: konfe
deracją narodową pracy i związkiem gene 

, ratnym pracy, Taradellas poinformował o 
[powstałej sytuacji Companysa, 

BOMBARDOWANIE SAMOCHODÓW, 
PARYŻ, 3.4. — Havas donosi z Waleń 

-cj i : samoloty r a d o w e bombardowały i o 
strzełiwały z karabinów maszynowych ko 
lumnę 50 samochodów ciężarowych w po 
błiżu Penaroya. Na odcinku północnym es 
kadra samolotów rządowych rzuciła liczne 
bomby na krążownik „Espana", który zo 
stał trafiony ..przez bomby ci»pospies*nie wy, 
•cofał się. • m njNwIi 

Niespodziewany atak wojsk powstańczych' 
przerwał front wojsk rządowych pomiędzy, 

Ochandlano 1 Yłl la Real. 

2 K L M . OD OCHIANDANO, 
SEWILLA, 3. 4. — Generał Ouy.ipo de 

świadczył, iż wojsk* gen. Mola na 
r.*orx:e h.Jr';.\jskim znajdują się -obcCnit za 
ledwie w odległości 2 k im. od Ochlandano. 

Na froncie południowym kolumny rzą
dów* nacierają na poiycje powstańcze w 

lat 

Powrót Ofca §w. 
d o a p a r t a m e n t ó w o f i c j a l n y c h 

MIASTO WATYKAŃSKIE, 3.4. Wczo
raj Ojciec św. powrócił do swych aparta
mentów oficjalnych w pałacu watykańskim 
i rozpoczął udzielanie posłuchań w bibl io
tece prywatnej. Jednocześnie przystępuje 
Papież stopniowo do udzielania audiencyj 
zbiorowych, wyznaczając na razie środę i 
sobotę każdego tygodnia na przyjmowanie 
par nowopoślubionych'. 

Tragedia mil <a w Tarnów/ e 
Kapral zastrzelił 17-i«t.i ą narzeczo na 

TARNÓW, 3. 4. — Wczoraj lotem bły 
skawicy rozeszła się po mieście wieść o 
zabójstwie i samobójstwie. Mianowicie ka 
pral nadterminowy miejscowego pułku pię 
choty 22-letni Franciszek Słonina z Rze
szowa wystrzałem z rewolweru pozbawił 
życia 17-letnią Tarnowiankę Janinę Jusz-
kiewiczównę (córkę woźnego Banku Pol
skiego), po czym sam popełnił samobój
stwo celnym strzałem w prawą skroń. Tra 
gkznie zmarłych kochanków znaleziono 
bez życia około godziny 3-ej po południu. 

Przyczyny tego krwawego dramatu m i 
-łosnego nie są na razie ustalone. 

Chrzciny syna następcy tronu norweskiego. 

i2 pociągi 
UTKHEŁ7 NA LINII TAfZKENCKIE! 

MOSKWA, 3. 4. - ^ „ G u d a k " donosi, 
fe praca Unii TaszktencJciej uległa pono
wnemu pogorszeniu. Na całe] l ini i utknęły 
w 'drodze'32 pociągi towarowe z traktora
mi*,- częściami ••zapasowymi do maszyn i m a . 
teriałami pędnymi.' Kole] taszkencka — p i 
sze organ ludowego komisariatu komunika 
cji_.—i sabotuje dostarczanie platform kolei 
'orehborskiej. ,W jednym tylko'dniu zamiast* 
200 platform; kolej ta dostarczyła zaledwie-
1 platformę. 

Na kolei ordj^ifcKfzawakiej operują 
ntewytfryci szkodnicy, którzy wsypują pia
sek do cystern z. benzyną. Do biura trustu 
naftowego w Machacz - Kała napływają; 

Krwawe żniwo w zagrodzie 
Szczegóły m a s o w e j zbrodni . 

ciągłe skargi na zanieczyszczanie produk
tów naftowych. 

Po raz pierwszy od 600 lat odbyły się w Norwegii chrzciny księcia domu królew
skiego. Norwegia bowiem w XIV stuleciu utraciła swą niepodległość i należała naj 
pierw do Danii , a w XIV wieku do Szwecji. Obecny następca tronu książę Olaf urodził 
się jeszcze przed wyborem jego ojca króla Haakona VII na króla Norwegii. Obecnie 
odbył się chrzest syna następcy tronu, księcia Haralda. Na zdjęciu siedzą: żona księ
cia następcy tronu Olafa, księżna Marta (siostra zmarłej królowej Astridy belgi j 
skiej) z małym księciem Haraldem na ręku oraz dwiema córeczkami. Stoją od lewej 
ku prawej: Królowa norewska Maud (siostra zmarłego króla angielskiego Jerze
go V ) , księżna Małgorzata duńska (siostra królowej Astridy i księżny Mar ty ) , księżna 
Ingeborga szwedzka (matka księżny Mar ty ) , król Haakon VH mały książę Fleming 
duński, następca tronu Norwegii książę Olaf, książę Karol szwedzki, książę Jerzy 

duński. 

Dziś zapadnie wyrok w procesie niedoszłego milicjanta madryckiego 

Udający martwego Choiński słyszał 
bulgotanie k r w i zarzynanych ofiar 
W s t r z ą s a j ą c e zeznania cudem uratowanego właściciela sklepu. 

Dalej postępuje Malinowska i czerwo-

TORUŃ, 3.4. — Jak podaliśmy wczoraj 
w ki lku słowach, w zagrodzie rolniczej 76 
letniej Katarzyny Ryckowskiej, w Dębi
nach, pow. toruński, znaleziono zwłoki 
trzech osób oraz jedną ciężko ranną. 

Na miejsce potwornego morderstwa u-
dały się władze sądowo-śledeze, 'które prze 
prowadziły dochodzenia. 

Stwierdzono, że na osadę rolniczą- do-
! konano napadu rabunkowego. Napastnicy 
1 napotkali na opór i popełnili straszliwą 

zbrodnię, mordując w bestialski sposób sta 
ruszki siostry 86-letnią Marię Kijewską i 
76-letnią Katarzynę Ryckowską, oraz słu
żącego 27-letniego Michała Kałaazkowskie 
go. Ciężko ranna służąca 30-letnŁa Ka zimie 
ra Retmanową, zdołała wybiec z domu, 
lecz widocznie siły ją opuściły, gdf« padła 
za stodołą g d Z j c ją znaleziono. 

Potwornej zbrodni dokonano w *ocy. 
Wykryto ją po upływie kilkunastu godzin. 

Pierwszym zwiastunem potwornej rbro 
tlni był niej. Bnonisław Rybka, który udał 
się do zagrody, s to ją c e j n a uboczu, by za
łatwić pewną sprawę. Rybka zdziwił się, 
że cały dom tonie w ciemnościach, pomi
mo, iż drzwi wejściowa S ą otwarte. Zacię

li kawiony udał się do w n c t r z a < j o n u i \ tu o-
cz«m jego przedstawił się s t r a S z n y widok. 
Na podłodze w izbie leżały zwłoki trzech 
ofiar, okropnie zmasakrowane. Przerażony 
makabrycznym odkryciem, wybiegł z cha-

• ty i pędem wpadł do wsi, gdzie zawiadomił 

Niedźwiedzie •Josie 
w p u s z c z y H o f i u b i c k i c i . 

W ILNO, 3. 4. — Służba leśna p U s Z czy 
Hołubickiej, pow. dziśnienskiego, stwier
dziła, że na terenie puszczy zimowało sie-

• dem sztuk łosi oraz trzy niedźwiedzie, któ-
i rych legowisko zimowe ujawniono w gą

szczach leśnych. Niedźwiedzie i łosie do
li tychczas znajdują s i e w lasach puszczy. 

sołtysa o swoim odkryciu, który z kolei po 
wiadomił policję. 

W czaste przeszukiwania.ogrodu, usły
szano ciche jęki, dochodzące zza pobliskiej 
stodoły, gdzie znaleziono czwartą ofiarę 
morderców, Retmanową. 

Natychmiast wezwano karetkę pogoto
wia, która zabrała ją do szpitala w Toruniu 
Niestety, Retmanową w drodze zmarła. Był 
to ostatni świadek potwornej zbrodni, któ
ry zabrał swą tajemnicę do grobu. 

Zbrodniarze musieli z góry przygoto
wać plan rabunku, gdyż wszystkie ofiary 
zostały pomordowane toporkiem i jakimś tę 
pym narzędziem. 

Władze śledcze stanęły przed nielada 
zagadką — kto dokonał zbrodnii? Od cza
su popełnienia morderstw do chwil i wykry 
cia upłynęło 'kilkanaście godzin, a w do-
da.ku ostatni świadek zmarł. Śledztwo bę
dzie też musiało ustalić co padło łupem mor 
derców. 

TORUSl, 3.4. — Stwierdzono w do
chodzeniu, że zbrodniarz bezwzględnie mu 
siał znać w najdrobniejszych szczegółach 
zwyczaje domowników. Pies nie szczekał, 

['obłaskawiony oczywiście chlebem lub ka
wałkiem mięsa. 

W obawie przed obroną jedynego, mo-
CH«go mężczyzny — Zbrodniarz najpierw 
zamordował we śnie Michała. Obudzona 
podejrzanym szmerem w oborze Rydzkow-
ska zarzuciła na siebie suknię i weszła do 
kuchni. Tu zastał ją przyczajony bandyta i 
zarąbał na miejscu, po czym udał się do 
sypiami, gdzie dwoma bestialskimi uderze
niami uśmiercił Kijewską i śmiertelnie zra
nił służącą. 

Po dokonaniu masakry, straszliwie po
plamiony krwią swoich ofiar, zabrał się do 
plądrowania szaf i szuflad, pozostawiając 
wszędzie ślady palców. 

Po splądrowaniu pozamykał starannie 
drzwi i wyskoczył z drugiej strony domu 
Przez okno. 

WA-RSZAWA, 3 'kwietnia. 
Przed Sądem Okręgowym w Warsza

wie zebrały się tłumy publiczności żądnej 
sensacji. Proces krwawych bandytów mor
derców żony właściciela sklepu Choińskie
go i służącej Hielakówny wzbudził olbrzy
mie zainteresowanie. 

O godz. 9-ej rano przywieziono spraw
ców morderstwa: Kosińskiego i Wąsia-
kowskiego, oraz oskarżonych Wąsiakow
ska, .Sieradzkiego, Malinowską i Rajsglita 
karetką więzienną. 

Kosiński jest starannie ogolony. Na 
twarzy nosi ślady egzemy, znaczącej się na 
nosie i na czole czerwonymi pręgami. Za
chowuje się spokojnie. 

Zdzisław Wąsiakowski, 18-letni chło
pak idzie za nimi. Osadzone pod niskim 
czołem i nasuniętymi brwiami oczy, rozbie
gane i dzikie nie zaznają ani na chwilę spo 
koju. 

Helena Wąsiakowska, blada o bezrzę-
snych powiekach, jest wyraźnie przerażo
na. 

ny Sieradzki. 
Na końcu drepcze Lipa Rajsglit, paser 

z placu Kercelego. 
Za stołem sędziowskim zasiedli prezes 

Posemkiewicz (przewodniczący) oraz sę
dziowie Wiszniewski i Cichowskr. Oskarża 
prokurator Naumowicz. 

Świadków a w tej liczbie cudownie o-
calonego Choińskiego wydalono z natło
czonej sali. 

Kosiński ma lat 45. Ojciec jego miał fa 
brykę kotlarską na Wol i . Oskarżony był ki l 
kakrotnie karany, ostatnio za napad rabun 
kowy 4 latami więzienia. 

Na wstępie tej rozprawy obrona zgła
sza szereg wniosków, domagając się powo 
łania psychiatry. celem ustalenia stanu 
władz umysłowych morderców. 

Prokurator sprzeciwia się wnioskom 
obrony, oświadczając, żenię znajdują one 
żadnego .uzasadnienia w materiale sprawy. 
Sąd po naradzie wnioski obrony oddala. 

w drodze do Londynu. 
SZANGHAJ, 3. 4. — Wczoraj na pokła 

dzie parowca „Victor ia" wyjechała do 
Londynu delegacja chińska na uroczystości 
koronacyjne. Składa się ona z 27 osób,^ m. 
in. wyjechał również minister finansów rzą 
du nankińskiego Kung, w związku z czym 

powstały pogłoski, iż podczas swego po
bytu w Londynie poruszy on i omówi z 
miarodajnymi kołami brytyjskimi zagadnie 
nia finansowe i gospodarcze, interesujące 
oba kraje. 

Nieprzi 
w świecie pracy. 

ł.ódi, 3 kuietnia. — W związku z wybuchem 
strajku okupacyjnego 100 robotników w rzeźni miej
skiej przy ul. Inżynierskiej, wczoraj na terenie rze
źni odbyła sif pod przewodnictwem inspektora pra. 
ry obustronna konferencja. 

W czasie konferencji przedstawiciele, związku za. 
wodowego wykazywali, że redukcja o.-min robotni
ków jest nieuzasadniona i że warunki prary są tego 

K u p i o n y z n a c z e k F . O . M . 
t w o r z y m i l i ony — po t r zebne na b u d o w ą 

/ pWU »••* '" t — 

•= polskich okrętów wojennych' 

Dolar 5 . 2 5 1 , 
Kurs oficjalny. Bank Polski kupował 

dolary po 5.25 i pół, funty angielskie 25.70 
franki szwajcarskie 119.65 (za 100), fran-

j k i francuskie.24.16, za liry włoskie płaco-
1 no 23.50 

rodzaju, iż nie t>lko nie należy zwalniać tych ro-
bolników, a jeszcze jednego przyjęć. 

Konferencja rezultatu nie dala. 

\T FABRYCE POŃCZOCH. 
Łódź, 3 kwietnia. — W" fabryce pończoch Elsen-

berga, mieszczącej sif przy ul. Żwirki, wybuchł 
strajk okupacyjny. Dotychczas zatrudnieni robotni-
ry protestują przeciwko przyjęciu nowych robotni
ków, wtedy, gdy oni nie są zatrudnieni pełny ty
dzień —• i wstrzymali się od pracy. 

Likwidacją strajku zajął się In>pc-ktorat Trący. 

STRAJK W PABIANICACH. 
•Pabianice, 3 kwietnia. — W tkalni mechanirzm-j 

J. H. Naj<leka w Pabianicach (Sejmowa 1>. jia tle 
redukcji kilku tkaczy, wybuch! strajk. Od pracy 

wstrzymało sic około 80 robotników. 

Przewodniczący, odczytał akt oskarże
nia, po czym zwrócił się do Kosińskiego z 
zapytaniem, czy oskarżony przyznaje się do 
winy. 

Kosiński odpowiada spokojnym, cichym 
głosem najbardziej wstrząsające sceny op i 
suje, jakby udzielał wyjaśnień jakiejś dro
bnej kwestii, dotyczącej osoby trzeciej. 

— Do zabójstwa przyznaję się, do ra
bunku nie — mówi. 

— Co oskarżonego skłoniło do dokona
nia napadu — pyta przewodniczący. 

— Wąsiakowska, z którą łączył mnie 
stosunek małżeński, skłoniła mnie do tego. 
Nie było pieniędzy i ona wciąż mówiła 
„zrób, coby to nie było, bo tak dłużej być 
nie może. Ja jej powiedziałem co i jak, a 
ona wtedy: „Nawet po trupach, byłeś przy 
niósł pieniędzy". 

— Na ile czasu przed zabójstwem mó
wiła w ten sposób? 

— Ną dwa tygodnie i później co;dnia. 
Zmuszony byłem przez nią, wprb«t chodzi
łem nieprzytomny. 

— Kiedy powstała myśl dokonania na
padu na Choińskich? 

— Na dwa dni przed tern była rozmo
wa z Heleną. „ 

— Z kim zdecydowaliście dokonać na
padu? 

— Z Heleną, ona powtarzała stanowczo 
żeby to zrobić, a Wąsiakowski był przy 
tym. 

— Helena mówiła, że nam da broń i. 
przed samym wyjściem.dała i i i i : rewolwer, 
a bratu nóż. 

Właściwie nie zdawał sobie dokładnie 
sprawy z tego co.robił, gdyż wypił więk
szą ilość alkoholu, ale przypuszcza, iż kie 
rował się świadomością, że Choińscy po
siadają rewolwer. Strzelał na oślep. Nic ce 
lował do ofiar. (Trafi ł jednak celnie każdą 
z nich w głowę). 

— Czy oskarżony, będąc obalony przez 
lannego Choińskiego, wolał do Wąsiakow 
skiego „Zarzynaj"? 

— Nie pamiętam. Zdaje się, że nie. Za
sadniczo wołałem o ratunek. 

— Zasadniczo oskarżony wołał o ra
tunek, ale może nie zasadniczo wołał „za
rzynaj"? 

— Nie pamiętam . 
Momentu zarzynania ofiar przez W ą -

siakowskiego Kosiński nie widział. Kiedy 
wygrzebał się spod Choińskiego, obie ko
biety były już porznięte. 

Dokończenie na stronicy drugiej 
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D z i ś z a p a d n i e w y r o k 
na okrutnych zbirów z ul. Hrubieszowskie!. 

( S K O Ń C Z E N I E ) 

Sadząc, że wszystkie ofiary nie żyją, 
Kosiński rozpoczął poszukiwanie pienię
dzy. Sam nic nic zabierał. Zegarek i pier
ścionek wziął Wąsiakowski, zresztą Ko
siński zobaczył te przedmioty dopiero wte
dy, gdy Wąsiakowski pokazywał je sio
strze. Na poszukiwanie pieniędzy nic było 
czasu, gdyż zaraz zapukał mleczarz, co 
dało Choińskiemu możność wszczęcia 
alarmu. 

— Po ucieczce przez dachy — mówi 
dalej Kosiński — przyszliśmy do Heleny 
i powiedzieliśmy jej, że stało się nieszczę
ście, bo dwie osoby są zabite. Helena py
tała, czy mamy pieniądze, a dowiedziaw
szy się, że nie mamy, zawołała: „To i pie
niędzy nie wzięliście?" i zaczęła spazmo-
wać. 

Prokurator Naumowicz: — Czy oskar
żony spodziewał się większej gotówki u 
Choińskich? 

— Tak, kilkunastu tysięcy złotych. 
Wreszcie Kosiński opowiada o tym, jak 

Sieradzki i Makowska dali oskarżonym o-
krycia i jak wspólnie z Makowską sprze
dali zrabowane kosztowności paserowi 
Rajsglitrrwi. 

Z kolei składa wyjaśnienia Wąsiakow
ski: 

— Przyznaję się, ale nie do wszystkie
go — mówi. — Przyznaję się do uderzenia 
nożem służącej z rozkazu Kosińskiego. 

Idąc do Choińskich,, Wąsiakowski miał 
przeświadczenie, że będzie tam tylko do-

- konana kradzież i został zaskoczony popeł
nieniem przez Kosińskiego zbrodni. Kosiń
ski bowiem dopiero po oddaniu strzału do 
ofiar, miał wręczyć Wąsiakowskiemu nóż 
ze słowami:' „Rżni j gardła". 

— Kosiński wołał tak do mnie dwa ra
zy. Ja stałem i zacząłem się trząść. Ude
rzyłem Bulakównę nożem i później znów 
się trząsłem, wtedy on odebrał mi nóż i u-
derzył nim parę razy Choińską. 

Prokurator wytyka oskarżonemu roz
bieżność w porównaniu z tyrW, co zrtńał w 
śledztwie, gdyż tam Wąsiakowski przyzna 
wał się również do zadania ciosów Choiń
skiej. 

Pozostali oskarżeni do winy się nłe przy 
znali. 

Sąd przystępuje do badania świadków, 
których listę otwiera nieszczęsny Choiński 
Jest to silnej budowy mężczyzna, bardzo 
przyzwoicie ubrany i dobrze się wysławia

jący. Mówi ze zrozumiałym wzruszeniem, 
podając w skróceniu przebieg wstrząsają
cych wydarzeń. 

Na czole Choińskiego widnieje zapad
nięta blizna od postrzału. Od śmierci ura
towała go srebrna płytka, wstawiona aku
rat w tym miejscu w kość po trepanacji. 

Kiedy siedzący do późna w noc i nic 
dający się usunąć wprost z mieszkania Ko 
siński nagle wyjął rewolwer i strzelił do 
świadka, ten ani nie poczuł bólu, ani też 
nie zorientował się na razie w sytuacji. Są 
dził, że to jakiś żart 
i że Kosiński strzela ze straszaka. Dopie
ro strzały oddane do pozostałych ofiar u-
świadomiły Choińskiemu grozę sytuacji. 
Odruchowo rzucił się na bandytę i obalił 
go na ziemię. Kiedy Kosiński począł wo
łać do Wąsikowskiego ..podrzynaj gardła" 
Choiński zrozumiał, że jedynym ratunkiem 
będzie udawanie nieboszczyka. Osunął się 
więc na ziemię, udając zabitego. W trak
cie walki otrzymał dwa postrzały w ramio 
na. 

Sędzia Wiszniewski: — Czy pan orien 
tował się, że drugi napastnik istotnie za
rzynał ofiary. 

— Tak. Słyszałem bulgotanie k rw i 
spływającej na ziemię z ciała Bólakówny, 
leżącej na łóżku. 

— Jak się panu wydaje, czy w chwil i 
zarzynania Bulakówna żyła jeszcze? 

— Tak, słyszałem przecież rzężenie. 
Leżąc na ziemi, Choiński widział przez 

uchylone drzwi, jalk bandyci plądrują w 
szafach. I le czasu leżał, nie umie sobie 
uświadomić. W kaźdm razie bardzo długo. 

Słyszał, jak Kosiński mówił do Wąsia 
kowskiego: dorżnij go" , a Wąsiakowski 
odpowiedział: „Ma dosyć, tyle kul dostał" 

Kosiński mówił coś jeszcze, że trzeba 
zwłoki podpalić, by nie zostawiać śladów. 
Przybycie mleczarza, który zapukał w o-
kiennice pozwoliło Choińskiemu na wszczę 
cie alarmu . 

Badanie świadków przeciągnęło sie do 
nocy. . ' i >. 

Pozostali świadkowie nie wnoszą ido 
sprawy nic istotnego. . 

Interesująco wypada tylko zeznanie 
świadka, który wspomina o znalezieniu 
przy Kosińskim zawiadomienia w języku 
francuskim, nadesłanego z Paryża, co do 
przyjęcia zgłoszenia Kosińskiego do między 
narodowej legii hiszpańskiej i przydziele
nia go do III batalionu w Madrycie, 

gdzie ma zgłosić się bezpośrednio. Jak z 
tego widać, Kosiński planował ucieczkę za 
granicę bezpośrednio po uzyskaniu na ten 
cel pieniędzy z rabunku. Istotnie w czerwo 
nej milicji dopuszczającej się grabieży i o-
krucieństw Kosiński miałby szerokie pole 
do popisu. 

Po zamknięciu przewodu sądowego, 
przewodniczący udzielił głosu oskarżycie
lowi publicznemu. 

Następnie przemawiali obrońcy Kosiń
skiego, Wąsiakowskiego, Wąsiakowskiej, 
Sieradzkiego i Malinowskiej. 

Przemówienia pozostałych obrońców 
dziś. 

Wyroku należy spodziewać się dziś po 
południu. 

Cfeiko poranionego złodzieja umieszczono 
ŁÓDŹ, 3. 4. — Nocy ubiegłej ul. Piłsud

skiego była miejscem krwawej rozprawy mc 
tów społecznych. Obok posesji nr. 39 -41 ja
cyś dwaj osobnicy dopadli uciekającego 
przed nimi mężczyznę i poranili go nożami, 
po czym zbiegli. Pokaleczony padł na cho
dnik i począł wzywać pomocy. 

Nadbiegł natychmiast funkcjonariusz P. 
P., który wezwał pogotowie i powiadomił 
swe władze. 

Energiczne dochodzenie przeprowadzone 
przez W y d z i a ł ś l e d c z y , ustaliło, że ciężko 
poranionym jest Jakób Kelmer, zamieszkały 
przy ul. Franciszkańskie! 36, złodziej zawo
dowy, wielokrotnie notowany przez policję. 

Sprawcami napadu, według zeznań Kel-
mera, byli: Lejzer Pencyna, zamieszkały 
pizy ul. Południowej 38 i Abram Wrocław
ski, bez stałego miejsca zamieszkania. Sa to 
również zawodowi złodzieje o bogatej prze
szłości kryminalnej. 

Dzięki natychmiastowej akcji policji śled
czej obaj napastnicy zostali dziś w godzi
nach porannych ujęci i osadzeni w areszcie. 
Kelmera umieszczono w szpitalu w stanie b. 
poważnym. 

Przeprowadzone dochodzenie wykazało, 
że krwawa rozprawa wynikła na tle pora
chunków pomiędzy wymienionymi złodzie
jami. 

ZDARZENIA I WYPADKI. 
(—) Na polu ćwieaeń wojskowych pod Nourme-

lon Le Grand koło Reims nastąpił wybuch pocisku. 
Jeden iołniert 25 pułku strzelców marokańskich 
został zabity, sześciu otrzymało śmiertelne rany, 
dwudziestu dwóch zaś zostało ciotko rannych. 

(—) „Daily Herald" donosi, te obradująca w 
Londynie komisja królewska d l i Palestyny rozwata 
sprawę podziału tego kraju na dwie części: autono
miczne dominium żydowskie, które obejmowałoby 
wybrzełe i znajdowałoby sie w ramach imperium 
brytyjskiego i zupełnie niezaletne państwo arab
skie. Jerozolima i Haifa byłyby umiędzynarodo
wione. 

(—) W Londynie wydarzyła sie straszna kata
strofa kolejowa. Pociąg elektryczny, wioiary a pra
cy pracowników biurowych, najechał na drugi po
ciąg, stojący przed semaforem, miatdsae dwa Osia* 
tnie wagony. 12 osób zostało zabitych, około 70 0-
•ób odniosło ciężki* 1 lżejsze obratonia. 

(—) Włoska para królewska złoty wizytę Paple, 
towi. 

(—) D l i i rozpoczął się W Stanach Zjednoczonych 
strajk 400 000 górników. 

. (—) W Pcraji wykryto wielki (pitek komnnisty-
e, I I v - Aresztowano przeszło 500 osób. 

(—) W Białogrodzie zakończyły się obrady Ma
łej En tenty. Przyjęto do wiadomości układ bułgar
sko . jugosłowiański i układ włosko . jugoałowisń-
ski oraz wyrafono sympatio dla Francji. 

(—) Prezydent Rzplrtej odznaczył ś.p. Karola 
Szymanowskiego po śmierci wielki wstęga orderu 
PoloaUa Re* tira ta. .—-. -.., , j 

( —) Mioił lrr , Grabowski wyyshfl taj tuiwie.cz-
tiy urlop <lo Zakopanego. >-rv""»V| """TW' 

(—) Wznowienia) wykładów na wytszyełi uczel
niach w Warszawie nastąpi w poniedziałek. Wczo
raj dokonano opieczętowania lokali zamkniętych 
stowarzyszeń i mianowano likwidatorów. 

(—) Do Berezy został wysłany działacz Str. L u , 
dowego. z województwa krakowskiego Narcyz Wiatr. 

(—) Statek „Batory" weioraj udekorowany zo
stał odznaka pułkowg pułku ułanów im. Króla Ste
fana Batorego. 

(—) Na zjeździe blblistów w Krakowie uchwa
lono dokonać nowego przekładu Pisma św. na język 
polski. 

(—) Wczoraj wyjechał z Polski trzeci transport 
górników do Belgii, obejmujący 600 osób. 

(—) Organizacje górnicze w Zagłębiu Dąbrow
skim zdecydowały się podjąć akcję o podwyżkę płac 
o 1S procent, motywując to zadanie wzrostem cen 
artykułów pierwszej potrzeby. 

( _ ) Grupa akcjonariuszy cementowni Firley wy 
stosowała do Sadu Okręgowego w Warszawie poda
nie o ustanowienie nkwestru sadowego. 

(—) Zarząd Miejski w Lodzi zatrudnia obecnie 
1126 sezonOweów. 

(—) Dotychczas nie nadeszło do Zarządu Miej
skiego w Lodzi oficjalne zawiadomienie o rozwią
zaniu Rady Miejskiej. 

SZCZĘŚLIWI ZDOBYWCY NAGRÓD 
u w a ż n e czytanie ( I I I serii) asa 

Nagrody za uważne czytanie (III serii) 
przypadły w udziale następującym Czytel
nikom: 
PIERWSZĄ NAGRODĘ w kwocie 25 zło
tych otrzymała p. Janina Zakrzewska, Choj 
ny, koło Łodzi, Prmcyoalna 99. 
DRUGĄ NAGRODĘ w kwocie 20 złotych 
otrzymała p. Krystyna Ziemian, Łódź, Na
wrot 92. 
1KZECIĄ NAGRODĘ w kwocie 15 zło

tych otrzymała p. Natalia Sójkowa, Zgierz, 
PiąUowska 1 6 . 
CZWARTĄ NAGRODĘ w kwocie 5 zło
tych otrzymał p. Czesław Solecki, Łódź, 
11 Listopada 53, m, 21 . 
P IĄTĄ NAGRODĘ w kwocie 5 złotych 
otrzymał p. Feliks Stępniak, Łódź, Suwal
ska 13. 
SZÓSTA NAGRODĘ w kwocie 5 złotych 
otrzymał p. J. Ruszkicwicz, Łódź, Andrze
ja 60. 

SIÓDMĄ NAGRODĘ w kwocie 5 złotych 
C T r z y m a ł a p. Wanda Bełdowska, Łódź, 
Przędzalńiana 57 m. 10. 
O i M Ą NAUKUDĘ w Kwocie 5 złotych 
otrzymała p. An.w Dudaczykówna, Łódź, 
Ogrodowa 23. 
DZIEWIĄTĄ NAGRODĘ w kwocie 5 zło 
'ych otrzymał p. Józef Rękowski, Łódź, 
Rokicińska 112. 
DZIESIĄTĄ NAGRODĘ w kwocie 5 zło 
tych otrzymała p. Zenobia Trzpakówna, 
Pabianice, Kościuszki 7. 
JEDENASTĄ NAGRODĘ w kwocie 5 zło 
tych otrzymała p. A\aria Pictrasiewiczówna 
Ozorków, Piłsudskiego 8. 

(Rozwiązanie: Ty lko wytrw2łość pro
wadzi d4 zd5bycia mił6j nagrod7). 

Po odbiór na^iód należy się zgłaszać 
w administracji r rzy ul. Żwirki 2 w go-
czinach od 16-ej do 19-ej (tylko w dni 
powszednie). 

Wchodz imy w drugi 

generalnego remontu domów 
ŁÓDŹ, 3 kwietnia. Inspekcja Budowla

na Zarządu Miejskiego przystąpiła już do 
dalszej akcji uporządkowania zewnętrzne
go wyglądu nieruchomości. Opracowane zo 
stało bardzo szczegółowe zarządzenie, na 
zasadzie którego mają być ocinowione i wy 
remontowane, a nawet 

zmienione balkony, 
zwłaszcza te, gdzie stwierdzono grożące 
niebezpieczeństwo oberwania sie wskutek 

odnowienie gzym-

najbliższych 

nadgnicia belek oraz 
sow. 

Zarządzenie to w dniach 
ukaże się na murach miasta. 

Przy okazji należy stwierdzić, że nie
którzy właściciele nieruchomości przystąpi 
li już do tych remontów i że już w wielu 
wypadkach ustanowiono charakterystyczne 
„rusztowania" przy domach. 

Jest to normalny objaw w okresie wio
sennym. 

Śmiertelne pobicie wieśniaka. 
NIEBEZPIECZNE ZABAW. 

Św. w Wieluniu, gdzie jednak z powodu 
beznadziejnego stanu nie został przyjęty. 

Jak się okazało S. doznał wylewu knwi 
na mózg, wpadł w obłęd i wszelka pomoc 
leJuTskŁJłkajałasią spóźn iona . . . , . * ^ 

Sprawcami bestialsikiego pobicia za fę^ . 

WIELUŃ, 3.4. Po zabawie tanecznej 
we wsi Wróblew, gm. Mokrsko pod Wielu 
niem doszło do krwawej bójki, której ofia
r a ,fladj.27-Ietn i Fr. Świątek ze wsi Toplin. 

I R E T Y " ™ k w i a t k a . . Jać>rjr od ud«:rze,pia 
tępym narzędziem "w'głowę doznał pcfcmc-
cia czaszki, przywieziono do szpitala W .W ła się policja. 

JASNOWIDZĄCA Mira przyjechała z War 
szawy, wróży z kuli, porady, przepowie
dnie. Stuprocentowa sprawdzałność. Prze
jazd 16, m. 10, front, drugie piętro. 

ZYCIE PABIANIC 

PODEJRZANI AGENCI 
grasują po mieszkaniach. 

W ostatnich czasach wszystkie niemal 
mieszkania odwiedzają jacyś podejrzani 
agenci, którzy skupują różnsgo rodzaju pa
piery wartościowe, jak państwowe obligacje 
pożyczek różnego typu w tym nawet imien
ne obligacje Pożyczki Narodowej, którymi 
to obligacjami wszelki handel Jest zakazany 
odnośnym rozporządzeniem Ministerstwa 
Skarbu. Rzecz charakterystyczna, że agenci 
ci operują w uboższych dzielnicach miasta, 
wśród biedniejszej warstwy społeczeństwa, 
gdzie o każdy grosz jest bardzo trudno. 

Niejeden z takich mieszkańców za uciu
łane oszczędności lub na raty zakupił sobie 
jakąś pożyczkę państwową, a dużo mieszlkań 
ców posiada obligacje Pożyczki Narodowej, 
której sprzedać nie może bez zamiany lej na 
Potyczkę Konsolidacyjną w Urzędzie Skar
bowym przy ul. Moniuszki. 

Agenci kupują wszystko od reki I płacą 
gotówką, lecz po jak najniższej cenie, przy 

atu l 
M a t k i Boskie] CHarlupskief. 

SIERADZ, 3.4. W związku z koronacją 
Cudownego Obrazu Matki Boskiej Char-
łupskiej ks. prob. Pillich czyni przygotowa 
n i * religijne do tej wielkiej uroczystości re
ligijnej. 

Wspomniana uroczystość została przez 
Papieża wyznaczona na dzień 8 września 
rt>. Obecnie zaproszony z Warszawy ar-

tysta-malarz pracuje nad odnowieniem cu 
downego obrazu. 

Na uroczystość powyższą spodziewany 
jest przyjazd kilku ks.ks. biskupów. 

Kierownictwo uroczystości spoczywa w 
rękach ks. prałata Pogorzelskiego f ks. 
prob. Pillicha. 

Nieudana wyprawa „kawalerów księżyca". 
Lokator spłoszył złodziei* H 

(ul. Kllińskie-

ZYCIE ZGIERZA 

Brutalność p r zyczyna śmierci 
p — • młodej kotoiety* 

ŁÓDŹ, 3. 4 . — Nocy dzisiejszej niczt"ini 
złodzieje usiłowali dostać się do mieszkanh 
Amalii Steigert, właścicielki domu nr. 1 4 2 -
1 4 4 przy ul. 1 1 Listopada. Złcdzioje wycięli 
zamek w drzwiach, nie zdełali jednak doko
nać kradzieży i zbiegli, spłoszeni przypadko
wo przez jednego z lokatorów. Powiadomio
na o usiłowaniu włamania policja wdrożyła 
dochodzenie. 

— Z Wydziału śledczego informują nas, 
że Znajdują sie w Wydziale różne zagubio
ne rzeczy, a miodzy innymi kołnierz futrzany 
i portmonetka sikórzana z pieniędzmi. 

Prawi właściciele mogą zgłosić się po od 

biór w godzinach urzędowych 
go 1 5 2 , I I I p., pokój nr. 3). 

f K A P S K O Ń C E * 
Stan pogody w Ł o d z i . 

ŁÓDŹ, 3. 4 . — Dziś o godz. 9-ej rano 
temperatura wynosiła 6 stopni powyżej zera. 
W ciągu nocy ubiegłej najniższa ciepłota w 
śródmieściu wynosiła plus 3. stopnie. 

Ciśnienie barometryczne spadło do 750 
milimetrów, oo zapowiada niezbyt długie 
utrzymanie się dotychczasowej słonecznej 
pogody. Umiarkowane wiatry z kierunków 
wschodnich. 

Onegdaj zmarła w szpitalu na Zagajnikowej 
of iara tragicznego wypadku, jaki miał miejsce 
na Placu Hal lera (Rynek Targowy) w Zgie
rzu, 27-letnia Janina z Kaweckich Kołodziej
ska, którą spłoszony koń uderzył dyszuem w 
brzuch. 

N a rynku stal wó ł z meblami, których pil 
nował nieletni chłopiec z psem. Psa zaczęły 
drażnić dzieci niejakiego Gajewskiego Edwarda 
zatrudnionego opodal zwożeniem piasku. 

Zniecierpliwiony ujadaniem psa i natręctwem 
dzieciaków, pilnujący wozu chłopak zaczął od
ganiać batem natrętów. Zobaczył to ojciec Ga 
jewski i wystąpił w obronie swych dzieci, wy 
wijając i grożąc batem. W pewnym momencie 
uderzył stojącego spokojnie konia, który spło
szył się, ponosząc wóz na chodnik i idącą tędy 
Kołodziejską uderzył dyai lem w brzuch. Zem
dloną niewiastę przeniesiono do domu, dokąd 
przybył natychmiast lekarz Ubezpieczalni i 
6twierdził stan b. eieiki . Odesłano więc chorą 
do szpitala na Zagajnikową, gdzie po 3 dniach 
męczarni zmarła z powodu krwotoku wewnętrz 
nego i oberwaniu się częściowym jel i t . , ś.p. 
Kołodziejska osierociła męża i dwoje nieletnich 
dzieci. 

Sprawcę nieszczęścia, Gajewskiego areszto
wano. Odpowie on za nieumyślne spowodowanie 
śmietci człowieka. 

Z D Z I A Ł A L N O Ś C I W Y D Z . O P I E K I SPOŁECZ 
N E J . 

Opiekę lekarską nad niezamożnym naszym 
społeczeństwem sprawuje Ogólna Przychodnia 

. Miejska przy Wydziale Opieki Społecznej Za-
ł rządu Miejskiego w Zgierzu, Frekwencja tej 

instytucji jest znaczna .skoro notuje się prze 
ciętnie 22 osoby dziennie. 

Ogółem bowiem od 1 . 4. 1936 r. do 3 1 . 3. 
1937 roku, Przychodnia udzieliła 6.480 porad 
lekarskich. Polaków korzystało w tym okresie 
6.518, żydów 665 i ludności niemieckiej 267 
osób. W t y m 1856 mężczyzn, 2025 kobiet i 2599 
dzieci. 

Na jw ięce j , bo 2764 wypadki zanotowano cho 
rób wewnętrznych, 167 wypadków gruźlicy, 495 
chorób wenerycznych i 52 choroby zakaźne. 

Porad nadto udzielano w mieście w ilości 253 
dokonano zabiegów w mieście 113 zaś do szpi 
ta l i wys łano 94 osób. Natomiast zmarło 70 o-
sób. Opatrunków udzielono 711 zaś przeprowa
dzono badań 1321 dzieci szkolnych. 

Jak z powyższego cyfrowego sprawozdania 
w y n i k a , większość porad udzie lana jest na miej 
scu w Przychodn i , wyposażonej obecnie w nie
zbędne narzędzia i p rzy rządy . 

Również udzielane są lekarstwa. Wydano" ich 
na sumę zł około 10.000. 

P O P A R Z O N E D Z I E C K O . 
Wc7.oraj sąsiedzi L. Wojtczaka pr ty ulicy 

Pierack iego 3, zosta l i zaalarmowani przeraźli
w y m k r z y k i e m jego 3 - le tn ie j córeczki, docho
dzącym z zamkniętego mieszkania. Wyważono 
na tychm ias t d r z w i . Okazało się, £e nieopatrznie 
zostawione samo w domu dziecko poparzyło 
się w r z ą t k i e m . », 

Dziewczynkę przewieziono do Przychodni 
M i e j s k i e j , gdzie udzielono j e j pierwszego opa
t r u n k u . 

N ieos t rożnemu ojcu spisano protok-' 

czym wysokość ceny uzależniona jest zai 
wsze od stopnia naiwności właściciela P*» 
pieru i jego stanu majątkowego. To też agen 
ci wyzyskują wszystkich bezlitośnie. Naiety 
przestrzec przed podejrzanymi agentami, 
działającymi z polecenia nieznanych instylu* 
cyj i nieposiadających żadnego zezwolenia, 
na prywatny zakup jakichkolwiek papierów 
wartościowych. Władze bezpieczeństwa pu
blicznego winny bliżej zainteresować się te
go rodzaju osobnikami dla dobra Skarbu 
Państwa i ludności. 

ZA FIKCYINE UŚMIERCENIE ŻONY 
PÓŁ ROKU ARESZTU. 

Głośna była w swoim czasie sprawa nie
jakiego Kołodzieja Bcfrumiła, zamieszkałego 
w Pabianicach przy uJ. Kościelnej 5, który 
'uzyskawszy podstępnie świadectwo śmierci 
swej żyjącej nadal żony, wprowadził w błąd 
urzędy oraz 2 Kasy Pogrzebowe i pobrał z 
tytułu ubezpieczenia swej żony na wypadek 
śmierci łączną kwotę 400 złotych. Pieniądze 
te Kołodziej przywłaszczył sobie. 

Rzecz się jrdnak wydała, dzięki temu, /•• w pro
bostwie kościoła św. Mali-usia na Starym Mieście, 
zorientowano się, i i , choć było zawiadomienie o 
śmierci, nie by(o jednak pogrzebu, w" rsfldtaeie po. 
myślowy osobnik slacijł przed Sądem Grodzkim w 
Pabianicach, który wymierzył mu karę dwa razy 
po sześć miesięcy więzienia oraz na trzy miesiące 
mrwin Łflczny wyrok: 6 miesięcy aresztu i zawie
szeniem na trzy lato, boWlem w międzyczasie. Ko
łodziej pobrane a kas pieniądze zdążył zwrócić. 

PRIMA . 'APRlLlSOfTY POŻAR. 
Dnia 1 kwietnia w godzinach wieczornych rOz« 

legł się w nur ... gwizd syreny pośarnej. Pabiani
cka Straż Ogniowa niezwłocznie przybyła do swych 
remis, sked wszyscy ruszyli w kierunku Dłutowa. 
V/j>6d miesakańeów miasta rozniosła się wieść, * • 
w Dłutowie aapaliła się gorzelnia Eiserta, co wz!)U> 
dziło dużą sensację. Okazało się, ae był to tylko 
lorm próbny, zwołujący strażaków na ćwiczenia ' ' ° 
pobliskiej wsi l i i . hi, w. 

Z A P A L C Z Y W I L U D Z I E 
— Vybór Antoni z Karnbaewic groził właści. 

cielowi domu, w którym mieszka, ie go zabije Za 
groźbę karalną Wybór skazany został przez Sad na 
trzy miesiące bezwzględnego aresztu, miał j»ż bo. 
snem na swym sumieniu kierej takich gróźb. 

— Ornaf Roman (Karolewska 61) groził inży
nierowi miejskiemu, p. Ritlawskiemu, zabójstwem. 
Wyrok: trzy miesiące aresztu z zawieszeniem na 
pięć lat. 

— Właściciel domu Osinek Antoni, zamieszkały 
we wsi Drzewnriny, gminy Dłutów, zerwał nad je. 
dnym tt swych mieszkań sufit, aby w ten sposób 
zmusić swego lokatora do wyprowadzenia sic z naj
mowanego lokalu. Za te niedozwolone sposoby ska
zany został sądownie na trzy miesiące aresztu z za-
wieszenicm na pięć lat. 

— Kłusownik Zalas Zygmunt, ze wsi Leszrzyny t 

tnany j u i władzom ze stałego uprawiania nielegal
nego zawodu, skazany został na pięć miesięcy aresz. 
tu bez zawieszenia 

http://tuiwie.cz-
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Hałaśliwy pies w domu 
ściągnie , murowaną" 

Piesek pana B. przez dłuższy czas za
kłócał nocny spoczynek sąsiadów przez 
wycie i szczekanie. Na skutek doniesień 
zniecierpliwionych sąsiadów pan B. został 
ukarany w mySI art. 30 prawa o wykrocze
niach, grożącemu karą aresztu do tygodnia 
lub grzywny do 250 zł. temu kto przez 
uporczywe wybryki zakłóca nocny spoczy
nek. Pan B. odwołał się do Sądu Okręgo
wego, a później do Sądu Najwyższego, 
twierdząc, że karę wymierzono mu nie
słusznie, bo on nie spowodował zakłócenia 
przez psa nocnego spoczynku, a tylko za
jął wobec tego zakłócenia bierną postawę. 

Sąd Najwyższy (1 k. 434-36) nie u-
względnił kasacji pana B. z następującym 
uzasadnieniem: 

„Kodeks karny przewiduje czyny, któ 
re można popełnić tylko przez działanie, 
np. zabójstwo lub kradzież, a takie czyny, 
których można dopuścić się tylko przez 
zaniedbanie, np. nieudzielcnie pomocy w 
niebezpieczeństwie, wreszcie czyny, które 
mogą być popełnione zarówno przez dzia
łanie jak i przez zaniechanie, np. znęcanie 
się lub obraza. Te same zasady obowiązu
ją także i w stosunku do wykroczeń". 

„Z treści i celu art. 30 prawa o wykro
czeniach nie wynika bynajmniej, aby okre
ślonego tam wybryku można się było do
puścić tylko przez działanie. Przeciwnie, 
cel i sens tego przepisu wskazują na to, że 
w przypadkach, w których źródło zakłó
cenia spoczynku nocnego znajduje się 

w dyspozycji pewnej osoby, 

Otyłość szpeci i postarza 4 

Z MIEJSKICH B I B L I O T E K 1 MUZEÓW. 
Miej tk . Biblioteka Publiczna (ul. Andrzeja 14) 

otwarta dla publiczności codzlrnnia pracz niedziel 
i lwiąt od g. 10 do 21, w loboty od g. 10 do 19; 

Miejtk* Czytelnia Pism i Wypotyeialnla Kila-
tek dla doroałydi (ul . Hok.lrin.ka 1) otwarta dla 
publieznolej codziennie, prócz sobót, niedziel | 
•wiat. »d g. 14 do 2 1 ; 

Miejikio Muzeum Przyrodniczo . Pedagogiczne 
(Park Sienkiewicza). Działy: zoologiczny, botanl. 
ezny, ni ' n e r »logIemy i ochrony przyrody — otwar
te dla publieanolci we wtorki, czwartki I toboły 
od g. 1S do 18, w niedziele od g. 10 do 14; 

Miejukie Muzeom Etnograficzne (ul . Piotrków 
eka 104). Dział etnograficzny i prehiitoryezny otwai 
te dla publiczności w środy, piątki, aoboty I nie
dziele w godtlnarh od 10 do 16; 

karę na swego pana. 
jej bierne zachowanie się w stosunku do 
zakłócenia spoczynku jest równoznaczne 
z utrzymywaniem tego zakłócenia, a zatem 
może zawierać znamiona wybryku z art. 
30 prawa o wykroczeniach". 

„Dlatego błędnym jest pogląd kasacji, 
że wybryku nie można popełnić przez bier 
ne zachowanie się". 

„Sąd Najwyższy już raz zaznaczył, 
(Zb. Orz. 170 - 33 ) , żc utrzymanie w życiu 
zbiorowym bezwzględnego spokoju t. j . 
stanu, w którym jednostka nie mogłaby 
być w żaden sposób przez innych człon
ków danej zbiorowości niepokojona, jest 
oczywiście niemożliwe. Życie jednak za
kreśla swobodzie jednostek pewne granice 
ustalając bądź drogą przepisów prawnych 
bądź powszechnie uznanych zwyczajów, 
reguły zachowania się i postępowania, któ 
rych celem jest sprowadzenie nieuniknio
nego w życiu zbiorowym wzajemnego nie
pokojenia się do pewnej określonej miary, 
uwzględniającej z jednej strony interes je
dnostki, a z drugiej strony interes ogółu, 
a których naruszenie uważane jest za uchy 
bienie, zagrażające stanowi, którego utrzy 
manie leży w interesie publicznym". 

„Nieuniknione w obecnym stanie kul
tury życia codziennego nocne hałasy, np. 
turkot wozu po bruku, 

szczekanie stróżującego psa, 
gdy ktoś obcy przechodzi koło domu, mu
szą być uważane za normalne i nie mogą 
służyć za podstawę zastosowania art. 30 
prawa o wykroczeniach. Inaczej jednak 
należy ustosunkować się do hałasów prze
kraczających zwykłą normę, jak uporczy
we wycie i szczekanie psa, noc po nocy, 
bez szczególnych zewnętrznych powo
dów". 

„Takie hałasowanie psa ustala wyrok, 
stwierdzając, że pies oskarżonego w ciągu 
2 miesięcy zakłócał spoczynek nocny są
siadów przez wycie, szczekanie bez reak
cji jakiejkolwiek ze strony oskarżonego 
mimo próśb tychże sąsiadów". 

„Wobec tego Sąd zasadnie stwierdził 
w tym zachowaniu się oskarżonego cechy 
przestępstwa z art. 30 prawa o wykrocze
niach". 

a powstaje wskutek złej przemiany ma-
terji lub też zaburzeń czynności gruczo
łów dokrewnych. Zioła magistra Wo l 
skiego na przemianę materji ze znakiem 
ochr. „Degrosa" zawierają jod organi

czny, znajdujący się w morskiej roślinie 
Yahanga, który pobudza organizm do 
spalania nadmiernego tłuszczu. 

Wytwórnia: Magister Wolski, War
szawa, Złota 14. 

Kto chce służyć 
H w m a r y n a r c e woiennej? B U 

W roku bieżącym zgłaszać się mogą 
do służby ochotniczej w marynarce wojen
nej mężczyźni, urodzeni w latach 1917, 
1918 i 1919, którzy podania wraz z po
trzebnymi dokumentami winni złożyć w 
swoich PKU. najpóźniej do dnia 1 maja z 
podaniem, czy pragną służyć we flocie, 
czy we flotyll i rzecznej. O przeznaczeniu 
do floty lub flotyll i rzecznej decydują osta 
tecznie władze marynarki wojennej w za
leżności od zapotrzebowania. 

Szczegółowe informacje o zaciągu 
ochotniczym zawierają obwieszczenia 
władz okręgowych, rozplakatowane w ca
łej Polsce, ponadto informacyj udzielają 
P. K. U. 

Pierwszeństwo do służby ochotniczej w 
marynarce wojennej mają ci kandydaci, 
którzy prócz zwykłych warunków posia
dają pewną praktykę, udowodnioną odpo
wiednimi świadectwami w następujących 
zawodach: kowala, ślusarza, elektromon
tera, montera, palacza, szofera, maszyni
sty, cieśli, kucharza, kelnera i marynarza. 

Służba w marynarce wojennej daje mo
żność pływania na okrętach oraz nabycia 

„P1X1N" daje 
obfitą i trwałą pianę 
oraz u ła twia g o l e n i e 
• waz^dsic do nabycia • 

Wycieczka do W i e d n i a 
Odjazd 7 kwietnia. 

Paszporty indywidualne. — Ilość miejsc ograniczona. 

W A G O M L I T I C O O K , 
= = P i o t r k o w s k a G S . 

fachu, który w życiu cywilnym daje kwa
lifikacje do ubiegania się o odpowiednią 
pracę. Ponadto ochotnik po ukończeniu 
służby obowiązkowej zostaje nadtermino
wym, a następnie może zostać podofice
rem zawodowym, o ile posiada potrzebne 
wykształcenie cywilne i wojskowe. Ocho
tnicy, zgłaszajcie się do służby w mary
narce wojennej. Szczegółowe informacje 
o warunkach przyjęcia w Powiatowej Ko
mendzie Uzupełnień (PKU.) . 

Str. 7 

Polskie Biuro Podróży „ORBIS" 
Łódf, Piotrkowska 65 i 16 

Telefony: 101-20, 101-01 i 266-50 

1 0 - d n i o w a w y c i e c z k a 

do BRUKSELI 
wyjazd 10 kwietnia rb . 

Cena zł. 295 — 
Najtańsze wycieczki turystyczne 

do PALESTYNY 
S Ł I N O I O T E M lub okrętem^ 

Telefony 
Pogotowie Miejskie 102-90. 
Pogotowie Czerwonego Krzyża 102-40 
Ubezpieczalnia 197-65 
Straż Pożarna tel. 8. 

VOXRADIO do sieci z 3 lampami zł. 135 
z 4 lampami zł. 180. Sprzedaż również na 
raty od zł. 3 tygodniowo. Piotrkowska 79 
w podwórzu. 

Wycieczki morskie 
do L o n d y n u , A m s t e r d a m u , 
Oslo, H e l s i n e k , n ą F i o d r y 
Norwegii , K o n s t a n t y n o p o 

l a , A t e n i t . p. 

'<<OSK dobrze zbudowany, z urządzeniem 
zaraz sprzedam. Cena przystępna. Łódź, 
ks. Skorupki 3. 

5 ZŁ TRWAŁA ondulacja z gwarancją, 
piękne fale, grube loczki wykonuje „Stani
sław" Główna 33, tel. 232-33. 

5 ZŁ TRWAŁA ondulacja, grube, natural
ne loczki w zakładzie fryzjerskim „Bogu
sław", Abramowskiego 15, tel. 261-31. 

TRWAŁA ondulacja, skręcone i grube lo
k i , Kilińskiego 199, teł. 193-24, „Czesław" 
Ceny niskie. 

Idea lny fcrodek do 
czyszczenia p l a t e r ó w 
+ + + i luster • • • 
wszędz ie do n a b y c i a . 

Przez noc-del ikatne ręce 
• za pomocą prawdziwego ekstraktu • 

C Y T R O D E R M A 
Wyrób F I R M Y H U O O G O T T E L i 
O P I O T R K O W S K A 1 4 6 , Napiórkowskiego S J 4>j 

• R Z G O W S K A « 7 , 11-go U A T O P A D A 7 4 • ) , 

4 

Przykład do naśladowania. 

Ia irefcć ogłoszeA 
redakcja nie odpowiada 

Dr med. 

G U S T A W K O H N 
Specjalista akuszer-ginekolog 

d i a t e r m j a 
u L Piłsudskiego 51, te l . 170-03. 

P^yjmuje od 8—10 i od 4—8 w. 

P I E R W S Z A 

Przychodnia Wenerologiczna 
ł ą c z e n i e chor. w e n e r y c z n y c h 

i s k ó r n y c h 
Z A W A D Z K A 1, te lef . 122-73 
czynna od 8 r. do 9 wiecz. P o r a d a 3 zł 

Dla pań oddzielna poczekalnia. 

Dr H E N R Y K O W S K I 
S p e c i a l i , t a c ł l o r 0 b w e n e r y c z n y c h , 

• " * * » y c h i s e k s u a l n y c h 

a i . TRAUGUTTA 9, 
f r o s t l W s t r b f t e i . 2 6 2 - 9 8 . 

d r b r a u n 
Choroby s k ó r n e i w e n e r y c z n e 

ul. Cegielniana 4 t e | . , 0 0 - 5 7 
przyjmuje 8 - ł l . 1 o d 4 - 9 wlecz. 

Niedz. i święta od p. 10 _ j w poi. 

Dr med. 

a K L A C Z K Ó W A 
p o ł o ż n i c t w o i choroby k o b i e c a 

Piot rkowska 9 9 , 
t e l . 213-66. 

p r z y j m . c o d * , o d 1 0 — 1 2 • 5 — 8 p o p o ł 

P r y w a t n a P r z y c h o d n i a 

WENEKOŁOGICINĄ 
leczenie chorób wenerycznych i akórnycb 

P i o t r k o w s k a 1 6 1 
Od 8 r. do 9 w. w niedz. i św. od 9 do 1 P° Po'. 

Panie przyjmuje kobieta . lekarz 

P O R A D A 3 Z Ł . 

Dr H E L L E R 
Spec. chorób wenerycznych, moczopldo-

wych i skórnych. 
TRAUGUTTA 8. Tel. 179-89. 

przyjmuje od 8—11 i od 4—8 wiecz. 
W niedz. i święta 10 — 12 p.p. 

DR MED. 

Maria Frankiewiczowa 
C h o r o b y k o b i e c e i p o ł o ż n i c t w o 
Sosnowa 32, róg Napiórkowskiego 

Przyjmuje od 3—7. 

W miejsce własnych argumentacji poda
jemy poniżej treść danego nam do dyspo
zycji listu p. S. Zaud... z Gorlic: „francuski 
kurs lingwafoniczny przy uprzejmej pomocy 
Instytutu przerobiłam najdokładniej, a pra
cując w dalszym ciągu nad obranym języ
kiem doszłam do, tego, ze dziś czytam bez 
trttdig. *tekła ffąncu&kie, delektując ^ i e pie-
knent <praey i f J^^ " ^a t ^awn ie j sz j® fep fe | ^ 
rzy francuskich*,, R I T ^ . i ~Ć .,.,~!T« X'"*.'««« 

Mam ieszczc dalsze korzyści z nabytyetf 
wiadomości. Przed rokiem zaczęłam uczyć 
francuskiego dwoje moich dzieci, 9 i 11-le
tnie, a w tym roku zaczęłam dawać lekcje 
płatne.co mi umożliwia, przy skromnym bud 
żęcie żony urzędnika samorządowego, kupo
wanie książek, celem dalszego kształcenia 
się w tak ukerhanym przeze mnie języku. 
Nie mogę tedy powstrzymać się od wyraże
nia mego najgłębszego entuzjazmu dla me
tody lingwafonicznej, wypraktykowanej prze 
ze mnie dwojako, w charakterze ucznia, oraz 
obecnie w charakterze nauczyciela. Dzieci 
słuchają z ciokawością i przyswajają sobie 
nadzwyczajnie łatwo akcent i intonacje. 
Kurs lingwafoniczny, moim zdaniem, powi
nien znajdować się poprostu w każdym do
mu kulturalnym, którego horyzonty wybie
gają poza granice najbliższego otoczenia". 

Dr med. 

S. K A N T O R 
S p e c , c h o r ó b s k ó r n y c h i w e n e r y c z n y c h 

P o t r k o w s k a 9 0 
tel. 129-45 

przyjmuje od 8 — 2 i od 6 — 9 wiecz. 
w niedziele i święta od 8 — 2 po poł. 

Dr med. 

E. W O Ł K O W Y S K I 
S p e c c h o r . w e n e r y c z n y c h , s e k s u a l n y c h 

i m o c z o p ł c i o w y c h . 

Cegielniana 11, tei. 238-02 
frsylmnjcod godz. 8 — 1 2 , O D 4 — 9 w. alodzdotc 

| 4 W T « t a od godz. » — 1 . 

Dr med. 

H. L U B I C Z 
Spec.chor skórnych wen eryczn ych i seksualnych 
przeprowadził się na ul. P i ł s u d s k i e g o 6 9 

(Narutowicza 14) 141*32 
Przyjmuje od godz. 8—10, 12—2 i 5—8 w. 

W niedzielę i święta od 9 do 11 rano. 

Jeżeli zważymy, jakie korzyści p. Z. od
niosła z zakupionego kursu Linguaphone, a 
v.ięc, że sama się nauczyła francuskiego, że 
nauczyła swoje dzieci i, że obecnie znajo
mość języka francuskiego stanowi dla niej 
pożądane źródło ubocznych dochodów, mo
żemy tylko pragnąć, ażeby ta praktyczna 1 

dążąca do własnego i dzieci swoich wylcsrtal 
cenią pani, znalazła jaknajwięcej naśladow-
czyń wśród naszych czytelniczek. 

My zc swej strony spełniamy nasz obo
wiązek, ułatwiając im to w znacznym sto
pniu. Ich rzeczą jest korzystać z tego w-naj-
szerszej mierze. 

Administracji „Echa". 
Łódf , ni. żwirki 2. 

Niniejszy™ zamawiam kurs Lfngusphone Języka francuskiego — lub anrie lakls. 
go — iub niemieckiego za obniżoną cena anpeisKie. 

sł. 1 4 0 _ przy zapłacie gotówka, 
st. 1 5 0 — pł. w 5 ratach mies. po zł. 30. 
zł. 156.— pł. w 8 ratach mies. po zł 19 50 — 

J S T 3 prrzl4r^ciftetU8raZ,p0 meg° ZamÓWlCn'a -
( N i e p o t r z e b n e w y k r e ś l i ć ) . 

Imię i nazwisko 

Zawód 

Adres 

Dr med. N I T E C K I 
c h o r o b y s k ó r n e , w e n e r y c z n a * 

i m o c z o p l c i o w e : 
NAWROT 32, front, I piętro — Tel. 213-18 
przyjmuje o d 8 — 9 . 3 0 r. i o d 5 . 3 0 — 9 w 
w n i e d z i e l e ś w i ę t a o d 9 d o 12 w p o l 

Dr med. T R E P M A N 
specjalista chorób wenerycznych, 

skórnych, moczopłciowych. 
Z A W A D Z K A 6 , telefon 234-12 
Przyjmuje od 8 — l i r . —4 i od 6—8 w 
* niedziele i święta od 8—1 w południe 

Dr med. 

N I E I f i A i l K I 
Spec.chor. wenerycznych, skóicych i seksualnych 

&NDRZEJA 5 . telefon 159-4' 
przyjmuje od 8 — 11 R A N O od 5—9 wiecz-

w niedz. i święta od 9—12 pp. 

Dr med. 

P A U L I N A L E W I 
chor. k o b i e c e • p o ł o ż n i c t w o 

Gdańska 117, telefon 221-61 
przyjmuje od 12—1 i 4—6 wiecz. 

Dr J. N A D EL 
A K U S 2 E R - G I N E K O L O G 

ul. A n d r z e j a 4, telet. 228-92 
przyjmuje od 10—12 I od 4—8 wiecz. 

z e s t a ł e m i 
ł ó ż k a m i 

uszy. nos, gardło i płuca 
LECZNICA 
RYCH NA 

Piotrkowska 67, tel. 127-81 
9 - 2 R. P . 8 . 3 0 - 8 W . P R Z Y J M . D R . R A K O W S K I . P R Z Y L E C Z N I C Y 
C Z Y N N ? JEST G A B L N T T FTOCNLGENA D O W S « L K ! C H J > R Z E * W L E -

I L N N I Z D I Ę Ć . W E Z W A N I U N A RALAATO. 

Dr F E L D M A N 
akuszer - g inekolog 

Kilińskiego 113 ( róg Nawrot) 
t e l . 155-77 

od 3 — 6 w lecznicy Zgierska 24. 

Dr med. M. GLAZER 
C h o r o b y s k ó r n e i w e n e r y c z n e 

ZACHODNIA 64. Tel 185-49. 
p o w r ó c i ł 

przyjmuje od 12 — 2 i od 1 - 8Va wiect. 
w niedziele i iwieta od 10 — 12 w pot 

Dr med. 
Edward R E I C H E R 
S p e c j a l i s t a c h o r ó b s k ó r n y c h , w e n e 

r y c z n y c h i s e k s u a l n y c h 
Leczenie promieniami Roentgena. 

Południowa 2 8 , t e l . 201 -93 
orzy jmuje od 8—11 rano i od 5—8 wiecz. 

w niedziele ' święta od 9—12 w poł. 

Doktór L. BERMAN 
. s p e c j a l i s t a c h o r ó b wenerycznych 

s k ó r n y c h < s e k s u a l n y c h 
C e g i e l n i a n a 1 3 . 

telefon 149-07 
o d 8—11 r ano i o d 4—8 wieer. 

nledz. i święta od 9 — 1 . w poL 

Dr? W. BALICKA 
SIENKIEWICZA 52 (róg Nawrotu) 

telefon 194-03. 
CHOROBY SKÓRNE 1 WENERYCZNE. 

Przyjmuje kobiety i dzieci od godz. 6—8 wiecz. 

Lecznica . O M E G A " 
Główna 9, telefon 142-42. 

przyjmują lekarze we wszystkich speejalnościscb 
C a b l a e t D e n t y s t y c z n y 

A n a l i z y l e k a r s k i e , z a s t r z y k i R e n t g e n 
l a m p a k w a r c o w a , djntermja i t. d. 

f O R A D A 3 xl. 

P r z y c h o d n i a 

WENEROLOGICfNA 
Chor. weneryczne, skórne i seksualne. 

S P E C J A L N Y G A B I N E T k O A M E T Y C Z A Y . ( 

C I V N U « O D » r. do U W . . P A N I E P R Z Y J M U J E K O B T E T A - L A S A Ł L 

PIOTRKOWSKA 88 Tel. 143-63. 
P O R A D A 3 Z Ł . 

Dr? W. BALICKA 
SIENKIEWICZA 52 (róg Nawrotu) 

telefon 194-03. 
CHOROBY SKÓRNE 1 WENERYCZNE. 

Przyjmuje kobiety i dzieci od godz. 6—8 wiecz. 

Lecznica . O M E G A " 
Główna 9, telefon 142-42. 

przyjmują lekarze we wszystkich speejalnościscb 
C a b l a e t D e n t y s t y c z n y 

A n a l i z y l e k a r s k i e , z a s t r z y k i R e n t g e n 
l a m p a k w a r c o w a , djntermja i t. d. 

f O R A D A 3 xl. 

Poradnia Wenerologiczna 
P i o t r k o w s k a 45 , tel. 147-44 

L e c z . c h o r w e n e r y c z n y c h , skórnych 
i a e k s n a l n y c h . 

^obtety ' dzieci przyjsi. kobieta-leksn 
czynna od 9 rano do 9 wiecz. PORADA 3 ZŁ. 

Dr med. 
M. R U N D S Z T A J N 

akuszeria choroby kobiece 
POMORSKA 7. Tel. 127-84 
Przyjmuje od godz. 8—10 rano i 4—7 w. 

L E C Z N I C A 

CHORÓB OCZU 
z e s t a ł y m i t o t k a m i 

D O K T O R A 

DONCHINA 
uL P i o t r k o w s k a N r Q 0 . 

t e l . 2 2 1 - 7 2 . 
R S N N N - SLE C H O R Y C H , W Y M A G A J Ą E Y E H P R A R T Ł 

' « > ! • W L E C Z N I C Y ( O P E R A C J A E T O A T Ą M A P R Z » 

C H O D Z Ą C Y C H • - ' 1 O " - " ' P 6 Ł 

B 5 3 5 Ł . GlHEKOLOSICZHft 
( c h o r o b y k o b i e c e i c i ą i a ) 

Zgierska 24 
Dr Praport Dr. Fe ldm^ 

od 10 - 1 «»d 3 — * 

L E C Z N I C A 

CHORÓB OCZU 
z e s t a ł y m i t o t k a m i 

D O K T O R A 

DONCHINA 
uL P i o t r k o w s k a N r Q 0 . 

t e l . 2 2 1 - 7 2 . 
R S N N N - SLE C H O R Y C H , W Y M A G A J Ą E Y E H P R A R T Ł 

' « > ! • W L E C Z N I C Y ( O P E R A C J A E T O A T Ą M A P R Z » 

C H O D Z Ą C Y C H • - ' 1 O " - " ' P 6 Ł 

http://Hok.lrin.ka
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, E C H O Nr. 9? 

Ś W I A T N A K L I S Z Y F O T O G R A F I C Z N E J . 

Pierwsza polska lokomotywa aerodynamiczna. l . O O O m i e s z k a ń 
w j e d n y m g m a c h u 

Pierwsza polska okomotywa aerodynamiczna wykonana przez Fabrykę Lokomotyw 
w Chrzanowa. Lokomotywa ta przeznaczona dla Działu P-lskiego na Wystawie 

Światowej w Paryżu, może rozwijać szybkość 140 kim na godzinę. 

NOWY PARYŻ. 

Jeden z monumentalnych drapaczy chmur 
w Brazylii, a mianowicie t. zw. „gmach 
Martinell i" w Sao Paulo, .mieszczący 1000 

lokali mieszkalnych wielopokojowych. 

W Pekinie 
nie wolno budować pięter. 

W Paryżu obecnie 
stawą 

budują szereg nowych gmachów w związku ze zbliżającą się wy-
światową. Na zdjęciu nowe gmachy na Wyspie Pawiej. 

i I f a d r y f u w Holandii 

i.l* 1 f i 

W Pekinie obowiązuje zakaz budowy pię-
; trowych domów. Wybudowany obecnie 

wbrew przepisom kilkupiętrowy dom bę
dzie musiał ulec rozbiórce. 

Meldunki m, t .orohgiczne 
z przestworzy. 

)o Holandii przybyła większa grupa Hiszpanów, którzy schronili się przed pości
giem do holenderskiego poselstwa w Madrycie. 

Orkiestra dziecięca. 

aimłodsza na świecie orkiestra dziecięca w Los Angeles. Orkiestra ta odbywa obe-
iife r róbv orzed wielkim koncertem z udziałem 1.500 dziecł-muzykantów, który odbę 

dzie się w Los Angeles w pierwszych dniach kwietnia b t 

Profesor A. Easton wybudował specjalnie 
czuły odbiornik dla odbierania meldunków 
radiowych, wysyłanych automatycznie 
przez małe stacyjki nadawcze przytwier
dzane do balonów meteorologicznych 
wznoszących się na wysokość 30.000 mtr. 
Ponieważ opadające przy pomocy spado
chronów aparaty ulegają często uszkodze
niu, albo też nie mogą być odnalezione, 
meldunki te mają duże znaczenie dla me-

i ieorologii naukowej i praktycznej. ^ 

Trzeci polski „milioner" przestworzu 

Tadeusz Karpiński, pilot Polskich Linii Lotniczych „Lo t " przebył pierwszy milion k i 
lometrów odbywając ostatnie kilometry na trasie Berlin — Warszawa. Na lotnisku o-
czekiwali nowego „mil ionera" żona z córeczką, przedstawiciele departamentu lot
nictwa cywilnego, dyrekcja „Lo tu " przedstawiciele prasy, koledzy piloci, oraz per
sonel techniczny i administracyjny lotnictwa komunikacyjnego. Jubilatowi wręczo
no wiele kwiatów, oraz piękną rzeźbę brązową, dar kolegów pilotów. Na zakończe
nie piloci podejmowali zaproszonych gości tradycyjną lampką wina. Karpiński jest 
trzecim z rzędu „mil ionerem" lotniczym. Karierę milionera rozpoczął w r. 1920. W, 
lotnictwie komunikacyjnym pracuje od 1923 roku. Jest on jednym z najzdolniej
szych polskich pilotów i brał trzykrotny udział w Challengc'u. Zdjęcie przedstawia 
moment składania nowemu „mil ionerowi" życzeń przez wicedyrektora „ Lo tu " inż. 

Seyfertha. 

Hipnotyzer wilków 
Mr. Stewart w Londynie po
trafi najbardziej krwiożercze
go wilka zmusić do posłu
szeństwa. Widzimy go pod
czas spaceru z 2 wilkami z 
londyńskiego ogrodu zoolo

gicznego. 

PI^ć o lbrzymów oceanu, 

Reprodukujemy zdjęcie przedstawiające pięć olbrzymów oceanu, podczas równocze 
snego postoju w porcie nowojorskim. Na zdjęciu widzimy od lewej do prawci nastę
pujące parowce: niemiecki parowiec „Europa", włoski „Rex", francuski „Normandie" 
(największy obok „Quen Mary" parowiec świata), „Georgie" i „Berengaria". 

Głowa Roo»cvell£i 
z dębu. 

W Warm Springs zostanie u-

stawiony posąg Roosevelta, 

którego głowa została wy

rzeźbiona w odziomku po

tężnego dębu. 

Z ofiarę na Pomoc Zimowe nie należy zwlekać.. 
Czyś już wpłacił zadeklarowane sumę? -„ 
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